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F  R A N C Y I A
s P aryża  5 o stycznia

Na przełożenie W . sędziego, wysłuchawszy opi
nii rady stanu, względem francuzów za granicę, będą
cych, uzupełniaiąc przepisy dekretem  1811 sierpnia 26 
obięte, wydał Im perator następuiące szczególne po
stanow ien ia : (isze żadne pozwolenie dane francuzo
w i, bądź na iego naturalizacyią bądź na przyjęcie służ
by zagraniczney, nie iest ważnem, ieżeli wydane nie- 
zostanie w  sposobie przepisanym  w artykule 2gim wy
roku pod dniem 26 sierpnia 1811 zapadłego, azatym 
każdy francuz, który przed ogłoszeniem wspomnione- 
go w yroku, w szedł w służbę mocarstwa zagraniczne
go, naw et za pozwoleniem Jm peratorskiem , obowią
zany iest, ieżeli niechce ściągnąć na siebie kary wy- 
raźoney w artykule 2gim tegoż wyroku, zyskać pa
tent, stosownie do urządzeń artykułu 2go w czasie 
wskazanym przez artykuł i 4ty tegoż samego wyro
ku (2re R ozrządzenia w yroku dnia 6 kwietnia 1809 
i 29 sierpnia 1811, niestosuią się do następców zbie
głych Hugonotów, nieuźywaiących praw a wydanego 
pod dniem  i 5 grudnia lygygo, a objętego artykułem 
22gim. (3cie i 4 te K ażdy francuz znajdujący sie, nawet 
za pozwoleniem Im peratora, w służbie mocarstwa za
granicznego, a przyym uiący od tegoż mocarstwa tytuł 
dziedziczny, uważany iest przez samo przyjęcie zana- 
turalizowanego w  kraiu obcym, a ieżeli wspomnione 
przyjęcie nastąpiło bez pozwolenia Im peratorskiego, 
należy z nim postąpić podług tytułu 2 wyroku pod 
dniem 16 sierpnia zapadłego. (5te żadna służba, bądź 
przy  osobie monarchy zagranicznego , lub którego
kolwiek z członków familii iego, iakoteż żaden urząd 
w  obcey adm inistracyi publiczney, przyym owany bydź 
niepowinien przez francuza, bez pozwolenia Im pera
tora (6 te : Każdy poddany kraiu przyłączonego do 
Francyi, który naw et przed przyłączeniem wszedł do 
służby mocarstw»a zagranicznego, w inien iest w yje
dnać od Im perato ra patent, w sposobie i czasie p rze
pisanym , byle tylko przed takowem połączeniem nie
byt naturalizow any tym mocarstwie ( yme każdy 
francuz żądaiący upoważnienia, bądź w celu natura- 
lizacyi, bądź weyścia w służbę zagraniczną, ma sam 
od siebie przesłać o tq proźbę do wielkiego sędziego 
m inistra sprawiedliwości , dla przedstaw ienia oney 
M onarsze — (lo te  i u t e  Francuz każdy , służący 
za upoważnieniem w  woysku mocarstwa zagraniczne
go, skoro korpus iego w ezw any iest przez m onar
chę, ażeby odpraw ił podróż przez F rancyią łub w 
niey miał swoie stanowisko, pow inien nosić kokardę 
i m undur tego korpusu , dopóki tylko iest przytomny^ 
oprócz tego przypadku, żaden francuz nie może no
sić we Francyi ani kokardy zagraniczney, ani mundu
ru , arii ubioru zagranicznego , chociażby naw et sam 
monarcha, przy którego boku odbywa służbę, znajdo
w ał się W e Francyi.

Kładziemy tu niektóre celniejsze urządzenia w y-
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roku Napoleona o ubiorze w ojska francuzkiego. tJ- 
bior podoficerów i żołnierzy z korpusów piechoty, 
artylleryi, saperów i w eteranów , składać się będzie z 
kurtki, kamizelki z rękaw am i, spodni płóciennych, 
pantalęnów sukiennych, płaszcza, kaszkietu, i furażer
ki 5 kolory będą też same co i teraz. K urtk i i karni 
zelki robione będą podług wzrostu i grubości człeka; 
m aią bydź dosyć wygodne, ażeby żołnierz z ła tw o
ścią mógł czynić wszelakie obroty, które mu zostaną 
nakazane, i niedoznawał źadriey dolegliwości. M iara 
ma bydź braną s piersi przy ich wyprężeniu, a zaś mia
ra  s pleców przy wyciągnieniu ramion naprzód. Po
między kurtką i kamizelką powinno bydź tak p rze
stronno, ażeby można włożyć rękę, 2 palce zaś za koł
nierz zapięty na haftki. Pantalony powinne bydź o- 
bszerne, ażeby żołnierz łatwo mógł dadź krok n a j 
większy i na ziemię przyklęknąć. Gdy m iara nie- 
będzie mogła bydź braną na ludzi, natenczas kurtki, 
kamizelki, pantalony i spodnie robione będą na ludzi 
trzech wzrostów.

W yrokiem  d. 19 urządził Napoleon nowo utw o
rzone ministerium  rękodzieł i handlu. Do niego na
leżeć będzie dyrekcyia i administracyia handlu oraz 

'iego ruchu w portach i kraiu; rząd rękodzieł; poiicyia 
handlow a; cła; taryffy ; ogólna wiadomość potrzeb ży
wności dla państwa i iego opatrzenie, korresponden- 
cyia s konsulami handlowemi, i sąd o morskich zdo
byczach. Ministerium ma 4 wydziały; jeden zawładnie 
handlem zewnętrznym i obrótem wnętrznym, wydaie 
pozwolenia i sprawdza wszelkie dowody komunika
c ji kupieckiej ; drugi utrzym uie ogólny rachunek han
dlu dowozu i wywozu, ceł i zdobyczy: trzeci zawia
duie fabrykami i statystyką przemysłu oraz sposoba
m i zachęcenia, czw arty utrzym uie rachunek żywno
ści i płodow kraiowycłh

z  Duseldorf 26 stycznia .
D nia 17 podpisał Napoleon arcy ważny dekret 

względem xięstwa Bergu i K liw ii. Zniesione są wszy
stkie dawne władze sądownicze rozmaitego nazwania 
i ty tu łu ; a zaprowadzone praw a francuzkie. Podług 
tey ustawy w każdym powiecie będzie ieden sąd po- 
koiu, w obwodzie trybunał, a w Dusseldorf sąd apel- 
lacyyny; od tego zaś odzew idzie do sądu kassacyyne- 
go w P a ry żu ; ta  iuryzdykcyia znalazłszy nieprawne 
wyroki Bergskie odsyłać ma spraw ę do sądów w L e- 
odium, B ruxelli, H adze i Ham burgu będących—D ru
gim wyrokiem zniesiona iest upraw a i fabrykacyia 
tabaki w W . xięstwie Bergu , wszelkie ty tu nie ma
ią bydź sprowadzane z Francyi__ Trzecim  wyrokiem
ogłoszona iest amnestyia dla wsz3rstkiqh zbiegów ź 
wdysk W . X. Bergu, pod w arunkiem  , ażeby każdy 
w przeciągu miesiąca stanął u prefekta i ztamtąd u- 
dał się do swoiego najbliższego oddziału; Skazani na 
kaydayny , lub włóczenie kuli, z tegoż wyroku otrzy- 
muią przebaczenie, azatym  posłani będą na roboty 
do w arsztatów  publicznych. (Algemeine Zeitung.)



s Tulonu л 8 stycznia
W czora mieliśmy wspaniały widok na brzegach

1 naszych. Znaczna liczba statków przewozowych pły
nęła ku zachodowi. Dywizyia ang. poszła w pogoń. 
W tenczas kontr-adm irał H ennite  wyszedł na morze 
z 12 okrętami liniowemi, 4 fregatami, i kilku korwe
tami; nastąpiła więc gonitwa morska i wielorakie o- 
bróty 2ch eskadr. Oddalić się musieli nieprzyiaciele 
na głębinę, a flotta przewozowa szczęśliwie popłynę
ła  do swoiego przeznaczenia. Eskadra nasza została 
na m orzu aź do nocy.

H  I  S Z P  A N I  I  A
z  Londynu 2ó stycznia

Pisma nasze zrobiły wyciąg z papierów w parla
mencie złożonych ile rząd ang. posłał do hiszpanii i 
portugali! rozm aitey broni, amunicyi i mundurów. 
Podług tych rachunków posłano do hiszpanii 53y t. 
strzelb, 4,6oo karabinów, 8,6oó pistoletów, zupełnych 
ubiorów  na іо  t. żołnierzy pieszych, 5o milionów ła
dunków, 8,o5oooo kul, 55,900 baryłek prochu: do por
tugali! zaś posłano 646 t. s trze lb , 600 karabinów 
6,900 pistoletów, 5o t. mundurów, 18,6 0 7 0 0 0  ładun
ków, 60 t. kul i 3 t. baryłek prochu. ( Z  dzień. pań. )

Spodziewamy się ze W alencyia wytrzymać po tra 
fi całą natarczywość-francuzów: szeroka i głęboka fos- 
sa wodą napełniona opasująca tę stolicę iakoteż ogro
mny wał nad nią dokoła wysypany , potrafią zasło
nić to miasto. Równie gruntowną mamy nadzieię że 
Jrał Biake odeprze M. Sucbet tym pewniey, że p ier
wszy liczy 4o t. hiszpanów to iest 20 t  regularnego 
w ojska 1 tyleż m ilicyi, gdy wódz fr. niema wiecey 
nad 18 t. żołnierza, a i z tey liczby ieszcze musiał 
oderwać 5 t. przeciwko Jrłow i Empecinado rozryw a
jącemu z clrugiey strony uwagę i siły fr. K astyliia peł
na republikanów' i patryotow niepomału trwożyć bę
dzie francuzów. Załoga madrytska niemoźe bydź pe
w ną i bezpieczną. W nosić należy iż zam iary nie
przyjacielskie przeciwko W alencyi nieprzyydą do 
skutku. ( z Korr. hamb. )

z Cadix 21 grudnia.
Dnia 20 z rana pokazał się nieprzyjaciel w oko

licach Taryjfy i z wielką siłą uderzył na stanowiska 
hiszp. i ang. Bronili się sprzym ierzeńcy naymęźniey 
w ytrzym ując siły fr. od godziny 7 zrana aż do 8 wie
czorem. Nakoniec Jrał Copons i pułkownik Sherit we
2 t. ludzi ustąpić musieli przemocy. Azatym francu- 
zi opanowali wszystkie wzgórki około Taryffy, lecz 
m e bez wielkiey straty. Z tych gór rzucili do miasta 
kilka granat i mocno zręczney broni strzelali, wszak
że niezrobili wielkiey szkody. Siły sprzymierzone 
przeznaczone na obronę Taryffy wynoszą 5 t. ludzi, 
oprócz okrętu liniiowego, dwóch fregat i kilku stat
ków bombardierskich. ( Algemeine Zeitung.)

Z  Paryża 26 stycznia
M onitor wczorayszy ogłosi! następną listę wodzow 

hiszp. wziętych w niewolą przez kapit.ulacyą W aleń - 
cyi d. 9 stycznia podpisaną iako to: Don Joachim B la- 
ke^ naczelny wódz 2go i 3go korpusu woysk hiszp. z 

tytułem  kapitana ieneralnego. M arszałkowie polni: Don 
Car los Odonnel, 2gi główny dowodzca 2go woy- 
ska i gubernator miasta; Jose Z a ya s , dowodzca 4tey 
dyw izyi wysłaney s K adix; Don Jose Lardizabal 
dowódca dywizyi przednią straż składaiącey; don Josl 
M iranda  dowódca iszey  dywizyi 2go woyska; don 
Francisco Marco del Ponte. podinspektor piechoty 2go 
w ojska; hrabia Вопѵе, przy sztabie WTalencyi. B ry- 
gadierowie: don Manuel Felasco, drugi dowodca w W a 
lencyi; don Jos Casimir Lovalle , sgi dowodca iszey 
dywizyi 2go woyska; don Joachim Zea  podinspektor 
iazdy 2go woyska; don Ant: Burriel naczelnik sztabu

korpusu przeznaczonego do wyprawy; don Foncedas 
Pristo 2gi dowodca przed niey straży; don Ramon Polo, 
2gi dow7odca 4 tey dywizyi; don Sebastien Lerea, na
miestnik królewski w  W alencyi; don Bareo, dowodca 
korpusu artyieryi; don Muno, dowodca piechoty m ur- 
cyiskiey; don Bala&zar dowodca ochotnikowi oyczyzny; 
don Francisco Dutregert, i don Ustavir, kapitanowie 
gwardyi W allońskiey; el Mardnes de la Roca, naczel
nik sztabu 4tey dywizyi; don Arco, naczelny dowodca 
artylleryi 2go w oyska; don Juan Zapatero, dowodca 
inżynierów. Do tych przydadź należy ienerałow  uw ol
nionych ze służby, a bawiących w W alencyi; iako to: Je- 
neralowie-leytnanci X iąże de Castro Pigriano; don S a l-  
vador Perellos; don Fedro Boca, don Воѵіга. M arsza
łek Polny el Conde Atmidas de Tolede. Brygadierowie don 
Pedro Finrente el Conde de Penaslote, el Maroues de 
Cruillas; don IIenrique Matalinaras. Nadto pułkowników 
1 1 ,  podpółkownikow i 4 , maior 1, kapitanów 29, 
poruczników 5, a podporuczników 4. Woysko zabrane 
w  W alencyi, było nayznacznieysze i naypiękniejsze 
z całey teraźnieyszey siły liniowcy hiszp. rokoszanie 
hiszp niemaią teraz nad. 4 korpusy ale nierów nie 
mnieysze, i nie tak porządne, to iest: korpus C a stan- 
nosa w Portugalii przy woysku ang. Balesterosa pod 
Gibraltarem , Abadii w północney Hiszpanii, a czw arty 
w  Kadixie.

Gp.sawszy tak ważne zwycięztwo francuzów w 
podbiciu W alencyi głównego siedliska rokoszu, w za
braniu 20000 regularnego żołnierza, razem z pierw sze- 1 
mi naczelnikami insurrekcyi, w zdobyciu 5oo harm at, 
w opanowaniu całey prowincyi, nie od rzeczy bydź mo
że wystawienie obrazu tego kraiu i iego dzieiow;opisanie 
treści historyi tey naypięknieyszeyi nayludniej-szey krai
ny raiem hiszp. nazwaney. Roku 788 m aurow je zało
żyli tam królestwo swoie, i dla tego prow incyia nazy
wa się dotąd królestwem W alencyi. Roku 12З8 
uroi arragoński w ydarł muzułmanom to państwo; a iak 
rząd Kastylii był oddzielony od arragońskiego, tak 
ciągle po złączeniu naw et tych kraiow, przez ożenie
nie Ferdynanda z Izabellą, te prow incyie oddzielne- 
mi zaszczycały się przywileiam i. W  roku 1706 u- 
traciła W alencyia swobody swoie, kiedy F ilip 5 zw y- 
ciężywszy АХсіа K arola zaczął dynastiią burbonow 
Rzym ianie woiuiący pod Y iriatem  zbudowali W a- 
lencyją. Rzeka Guadalaviar na З00 stop szeroka na sto 
kanałów rozdzielona .skrapla naypięknieyszą rów ninę 
i m ury m iejskie. Oprócz kosciołow i klasztorów, w iele 
ieszcze iest zabytków rzymskiey architektury, iak n. p- 
katedra, a dawniey kościoł Dyanny. Miasto dawni ey 
bezbronne utw ierdzone zostało od czasu, kiedy p rzed  
2ma laty M. Sucbet stanąwszy pod mu rami ob lęże
niem zagroził. Slachta walencyiska, dosyć powiedzieć- 
iest naydumnieyszą w Hiszpanii; dzieliła rod swóy na 
krew  błękitną czerwoną i żółtą. Przysłow ie hiszp. 
mesie: że w W alencyi mięso iest traw ą; traw a woda. 
męszczyźni kobietami, a kobiety niczym.

Zdobycie W aiencyi tym iest w ażniejsze im w ie
cey rokoszanie mieli interessu do iey obrony, tym 
iest szczęśliwsze, im mniey krw i przelano. T u  wzięto 
w niewolą wybór woyska insurgentów , tu poddali się 

; wodzowie, którzy byli nadzieją rokoszanów. T u zga
sło ognisko, z którego rozszerzał się ogień buntu po 
całey hiszpanii, albowiem regencyia kadixka oblężo
na na wyspie Leon nierozpościerała daley swoiey 
władzy, iun ta zaś walencyyska w ysyłała podiazdy aż 
do Quenca i na tey piękney przestrzeni bunty orga
nizowała. A ieżeli W alencyia niebroniła się iak Sar- 
ragossa i Tarragona, przypisać to należy um nieysza- 
iącemu się fanatyzmowi rokoszanów. Arcy słusznie 
w spaniały monarcha nadgrodził zdobywcę Leridy



T arrag o n y , M ekinenzy, Segdrbii i W alencyi, oraz 
zwycięzcę pod M urviedro i Almaiiza, opatrznieyszego, 
aniżeli X iąźe Orleans, biegleyszego czy szczęśli
wszego aniżeli Xże Вегѵік. Jego kampaniia może bydź 
porów naną do w ypraw y X ięcia Yendome: z rów ną by
strością zwyciężył, podbił i uspokoił рголѵіпсуіе hiszp.
( z Dziennika państwa . )

z  Barcellony 5 stycznia .
D nia 2 korsarz nieprzyjacielski zabrał statek fr. 

niosący 4ooo centnarów  rozmaitych potrzeb w oien- 
nych do tego miasta i zaprow adził do Mataro. M a- 
thieu dowodzca Barcellony dowiedziawszy się o tym 
wypadku w ypraw ił do M ataro 2 baty zbroyne osadzo
ne wybranem i m aytkam i, a  razem  wysłał 5oo pie
choty i stosowną liczbę iazdy do Mongat dla w spar
cia morskiey w yprawy. O północy baty fr. wstę
pnym boiem odzyskały zabrany statek i zatopiły ie- 
den nieprzyjacielski. O kręt liniiowy i 3 korw ety ang. 
patrzały  na tę rozpraw ę niemogąc iey przeszkodzić. 
Lecz większe trudności zostały do zwyciężenia d. 4, 
trzeba było powracać do portu pod okiem nieprzyja
ciela i płynąć przeciwko wiatrom, dnia 5 powróciła 
flotylla z wielkim zadziwieniem mieszkańców. Oprócz 
tego statku przyszły 2 inne ładowne woieimemi potrze
bam i i 6 statków z mąką i ryżem wyprawionych 
s portów  fr. [ z  Dziennika państwa.)

z  Lizbony 28 grudnia
G łów na kw atera Lorda W ellington znayduie się 

w Freyenada; woysko zaś sprzym ierzone rozłożone 
w  okolicach —  D ziała wysłane daw n ie j z O por to ku 
granicom hiszp. dziś znowu do O pór to nazad odpro
wadzono. ( Korres Hamb. )

z  Kordui *8 grudnia
D nia i 5 źandannow ie tuteysi pod dowództwem 

don M iguela Ponce, schwytali niedaleko Fuento-Oyeju- 
na, sławnego herszta Tamborlana , iako też iego
w spólników , w raz z bronią i końmi, tudzież 2 innych 
z 12 końmi 16tu strzelbami i 5ma szablami. Tambor- 
lan i iego wspólnicy oddani pod sąd woysko wy, od
biorą niezwłócznie karę, odpowiadającą ich zbrodniom. 
D nia i 4 podpułkownik George z 45 pułku, dowódzca 
w Sierra de Cordouey udawszy się w p<goń o 11 mil, 
za hordą herszta Zaso,doścignął ią w prow incji Mancha\ 
ub ił iey 2 ludzi, ymiu ranił, 5ciu hersztów  i 22 lu
dzi w ziął w niewolą, oraz 20 koni, 2 muły i 
znaczną liczbę strzelb i pałaszów zabrał. Z naszey 
strony n ik t niepołegł, ani został raniony. Tegoż cza
su, oddział z kampanii fizyliierów  z Bojalance schwy
ta ł w tamecznych okolicach i przyprow adził do tego 
m iasta trzech  łotrów uzbrojonych, tudzież 5 koni—  
W  G renadzie obchodzono z w ielką pompą rocznicę 
koronacyi Napoleona.

Z W I Ą Z E K  R E Ń S K I
Z  W arszaw y 6 lutego.

Dnia 25 stycznia Fryderyk August podpisał wy
rok nadaiący m undur dla policyjnych członków xię^ 
stw a warszawskiego. P rezydent policyi ma szarfę 
szafirową z bulionami złotemi, kapelusz stosowany z 
kitką od spodu białą a u w ierzchu czarną i s kor
donami złotemi. Komissarze i intendenci policyjni 
m aią przy kapeluszach kordony złote bez bulionów i 
takież feldcechy u szpady— Drugim wyrokiem dnia i 4 
stycznia wydał król przepisy na zatamowanie dezercyi 
w  kraiu: nad czym władze adm inistracyjne n a jb a r
d z ie j czuwać obowiązane. Użyci prezydenci, i b u r
m istrze, oprócz ogóiney xięgi ludności swoie j gminy 
utrzym ywać powinni listę przybywających; ażeby za 
pierw szą rekwizycyią mogli znaleść szukanego. P rze
chowujący podlega karze 1000 złłch. Urzędnik nie
dbale siedzący płaci od З00 do 600 złch za pierwszym

razem  a ża drugim óddaie się. krym inalnem u sądowi. 
Żołnierze za urlopem idąc powinni okazać władzom 
administrai swoie pozwolenie, i zyskiwać wizowanie.

Dnia 18 stycznia podpisał Fryderyk August o- 
bszerny dekret o powadze i władzy Rad departam en
towych. ( 1 W olno im przedstawować królowi życze
nia mieszkańców, wytykać wady administracyi i odmia
ny żądać. ( 2 Mogą rady depar. przekładać królowi 
opiniią względem moralności i pilności urzędników  
naczelnych depar. iakoteź zażalać wady •ch w  exeku- 
cyi. ( 3 Pow inny wszakże czynić to gruntownie po
ważnie i przystojnie. ( 4 R.ady depar. mogą zaskar
żać rózkłady ciężarów publicznych, lecz memogą wstrzy
mywać się z ich exekucyią pod żadnym preŁextem, 
aż za wyrokiem kr. ( 5 Uchybienie w tych przepisach 
ściąga karę napomnienia, nagany, lub złożenia z u - 
rzędu. ( 8 Mianowicie rady depar. gotować maią pro- 
iekta o srzodkach do dzwignienia przemysłu, do zakła
dów dobroczynności i miłosierdzia, do ułatw ienia ko- 
munikacyi wodney i lądowey i do rozszerzenia edu
kacji. ( 7 T e  prace poczytane będą za szczególniej
szą zasługę. ( 8 W  rozkładzie ciężarów, rady depar. 
dokładnie wyjaśnić powinny w protokołach rów no
ważność rozkładu; wytłumaczyć powody w razie p rzy
znania ulgi. ( 9 i 10 Rady depar. mogą uchwalić wy
datki ze swoich funduszów na własne potrzeby. ( 11 j 
12. P refekt za w iedzą m inistra uskutecznia wspomnio- 
ne uchwały, i zdaie rachunek radzie. ( i 5 R ew izi- 
ia rachunków należy do izby obrachunkow ej. ( i 4 
Rady zw ołuią.się przez m inistra wnętrznego i skar
bu, ze względem wszakże na czasy rolnicze. ( i 5 
Radcy ziechać muszą pod winą З00 złch na isze za
wołanie. ( 16 R ady mogą wyznaczać deputacye do 
proieklow; lecz same razem  stanowią. ( 17 Radcy 
różniący się w zdaniu zapisują się w osobnym protokule. 
( 18 Przełożenia przeciwko nadużyciom i o po trze
bach idą najk ró tszą  do króla drogą. ( 19 Protokoły 
dzielą się na 5 części, podług 5ciu wydziałów mi
nisterialnych. ( 20 Uchwały przesyłają się na ręce 
ministra wnętrznego a ten rozsyła drugim ministrom, 
oryginały odsyła królowi. ( 21 Protokuły rozkładu 
podatków łub ulgi odsyłaią się do prefekta.

Jnnym dekretem rozkazał król dostarczyć żywności 
niedostaiącey i 5y454 korcy żyta, 385i 2 korcy owsa, 
15887 centnarów słomy; a to przed iszym  czerwca.

S  Saxonii 20 stycznia
Mieszkańcy tego kraiu w ezw ani są do złożenia 

na publiczne potrzeby kraiu, w  miarę swoich fundu
szów po półtrzecia procenta, na dowod miłości o j 
czyzny i dobre j chęci dzielenia wspólnych wszystkim 
ciężarów. Do podobneyże składki w ezw ani są lekarze 
uczeni, adwokaci, rzemieślnicy. K upcy, bankierowie, fa
brykanci płacą od 5o do З00 talarów  i od 4o do 600. Nie 
są wyięci od tey składki szynkarze furmani i t. d.

P R  U S S Y 
Z  Berlina 8 lutego.

Dnia 18 stycznia wydanym przez króla edyktem 
w ezwani zostali obywatele tuteysi do złożenia zna
czne j summy na utrzym anie woysk fr. w tw ierdzach 
nadodrzańskich Szczecinie K istrynie i Głogowie—. 
Dnia 22 stycznia poświęcono 4 nowe chorągwie da
rowane przez króla W schodnio-pruskiem u regim en
tow i piechoty. Stracił ten półk swoie chorągwie w 
bitwie pod W altersdorf przeciwko lokroć siln iejsze
mu nieprzyjacielowi, daw niej iuż bardzo rozstrzelane 
i rozerw ane. Regiment ten w G rudziądzu znakomicie 
popisał się; pod Weychselmiind e podobnież z chwałą 
walczył. P rzy  poświęceniu przysięgali żołnierze ich 
n a js iln ie j i n a jw ie rn ie j bronić do ostatka. R egi
ment wspornniony stoi w Elblągu. ( z  Berlinsktey )



Donieśliśmy o zaięciu Pom eranii szw edzkiej przez 
woysko fr. dziś dodadź możemy, żęto  uskuteczniła dy- 
wizyia Jrła  F riand pierw iey w xięstwie M eklembur- 
skirn stojąca. W ojska szwedzkie przed nadciągaiącemi
francuzam i ustąpiły na wyspą Rugen__ W oyska ligi
reń sk ie j maią bydź postawione na stopniu woiennym. 
( z  Gazety Berlińskiej )

B R Y T A I I  A W I E L K A  
Z  Londynu 2З stycznia

Po długim i wielkim dyskredycie tow arow  osado- 
wych, dziś znacznie podnośić sią zaczęły; przypisać 
to należy porze roku i spodziewanemu wywozowi do 
portow  lądowych. Cukier i inne produkta osadowe 
lociu procentam i poszły w górą; inne tow ary z ręko- 
dzielni ang. ledwo iednym procentem podrożały, gdyż 
niema w ielk ie j nadziei ażeby miały wstąp do lądu. 
Także bawełna wszelkiego gatunku znacznie podniosła 
sią. Zboże nieprzestaie bydź drogiem, i rozumieć na
leży że ieszcze przez miesiąc wyźey pójdzie [ z  Ber, )

Duch buntowniczy rozszerzać sią zaczął z Not- 
hhighajn po okolicach; z tam tąd przeszły rozruchy o 
m il 70 do bogatego i ludnego miasta Leeds. Dnia 19 
w ładze ostrzeżone zostały, że kupa buntowników mia
ła  uderzyć na domy Schipscar i one zrabować; iakoź 
zaczęli sią pokazywać ludzie podeyrz?ni, ale gdy ci 
postrzegli pilność policji, usunąli sią i zaniechali at- 
taku. Lecz nieustały złośliwe pożogi i psucia w ar
sztatów. ( z  Kor. hamb. ) *

Z  Dublina л6 grudnia.
Po rozpądzeniu powszechnego zgromadzenia ka

tolików irlandzkich d. 2З b. m, przez urzędników7 kró
lewskich, zebrało sią dziś znowu. W dali sią w roz
praw ą protestanci PP. W in ter i Mac Nally: gorliwie 
mówili za katolikami; rozwodzili sią też nad niepra- 
wnością aresztowania Lordow  Fingal i N eterville. Mó
w ili potem obszernie o wspólności interessu katolików 
z protestantam i , i o pomocy, iaką sobie winni nawza- 
iem. Uchwaliło potem zgromadzenie, że gdy zebra
ło sią iedynie dla ułożenia petycji do parlam entu 
za katolikami, przetozXiąźe Richmond namiestnik kró
lewski w Jrlandyi wraz z innemi osobami rządu cy
wilnego gwałtownie i niepraw nie postąpił sobie ze 
zgromadzeniem; że postępowanie rządu irlandzkiego z 
katolikami od lat kilku dowodzi coraz większego gwał
tu  i n ieto lerancji, wypływaiących z fałszyw ej poli
tyki rządców irlandyi, i nieznaiomości kraiu od nich 
rządzonego; że nieprzystoi katolikom irlandzkim, po
legającym na istotnych zasadach konstytucji, cierpieć 
tak widocznego obalenia praw a i nieznośnego nadu
żywania doczesnej władzy; że bądzie podany Xiąciu 
regentowi pokorny adres, iak tylko ograniczenie wła
dzy iego ustanie, wzglądem teraźniejszego zgwałcenia 
praw a, służącego niewątpliw ie katolikom, układania 
i  podawania petycyy, i uczynionej im obelgi; ze po
wszechny w ydział katolików irlandzkich zgromadzi sią 
d. 28 lutego w  południe; że katolicy składaią braciom 
swoim protestantom szczere podziąkowanie za ich przy» 
tomność na zgromadzeniu, i dowody chwalebnych ich 
uczuć; że nareście dziąkuie Lordow i Netteryille za 
iego stałe i konstytucyjne sprawowanie sią, po niepra- 
wnem rozproszeniu wydziału katolickiego. Podpisał 
sią na tey uchwale lord Fingal, iako prezes, i Edw ard 
H ay iako sekretarz. Bióro katolickie zbierze sią iu- 
tro  w pałacu Arcey i sala bądzie otworzona dla publi
czności, z wolnością rozpraw iania o wszystkiem, co tylko 
ma związek z adresem. P. H are urzędnik, który are-

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej —  W  Druk

sztow ał lordow Fingal i Nettervile, bądzie zapozwa- 
ny przez tychże lordow do sądu. ( z  Dzień. pań. )

T  U R  С Y  I  A 
Od brzegów Dunaiu л o stycznia

O układach w Bukarescie nic pewnego donieść 
nie można. Były doniesienia, że pokoy bądzie podpi
sany d. i ;  teraz tw ierdzą że trak ta t nastąpi przed 
końcem tego miesiąca. Dziennik państwa fr. mianuie 
te wieści płonnemi, a W . W ezyra  zmiennym i wy- 
kretnym , który raz oświadczył sią za pokoiem a d ru 
gi raz przeciwnym wszelkiemu upokorzeniu Porty. 
Tym czasem zbieraią sią nowe siły w Szumli pod gó
ram i Balkańskiemi.

O losie W . W ezyra i iego w ojsku  także nic pe
wnego: podług iednych przerżnął sią s kaw aleryią do 
Balkanu z niemałą stratą ; podług drugich sam ieden 
miał uciec przebrany po ianczarśku , inni tw ierdzą że 
ieszcze stoi w Ruszczuku z 26000. Czapan Oglu Z a -  
do młodzieniec wielkich talentów  w ojskow ych stoi 
z cząścią wToyska swoiego w Xustiveda, znosząc wszyst
kie niewygody wspólnie z żołnierzem , i dla tego w iel
ką miłość posiada. W  połowie stycznia m iał ziecliać 
do Bukarestu; żadnych wygód ofiarowanych od zw y- 
ciązcow nieprzyiął. Od bankierów Bukarestkich po- 
zyczył 10000 piastrow  i te  rozdał na woysko. — W  
Carogrodzie zaszła znaczna odmiana w urzędnikach. 
S portu stołecznego wypłynąła korw eta na Archipelag 
dla postrzegania korsarzow i wywozu zb o ża— Dla 
wstrzym ania łakomych od obrzynania z ło te j i s re b rn e j 
monety, dla przykładu uduszono 2ch w exlarzow  z 
Natolii. ( z  L w ow skie j.)

A U S T R Y  I A  
z  W iednia 25 stycznia

Pisma publiczne wyliczaią ma ssą papierów obra- 
caiących sią w Austryi w następnym stanie. Za. stare 
i nieużyteczne bankocetle wydano 20o,353,85 j. ry ń 
skich sposobem wymiany. M onetą zdawkową m ie
dzianą wykupiono 11,372,129 ryńskich w bankoce- 
tlach, na czym zyskał skarb 7,883817 ryńskich. Do 
i 5 lipca puszczono w cyrkulacyią i4,34498o ryńskich 
w rew ersach wy kupnych, a na to m iejsce wyięto z bie
gu 71,724,900 ryńskich w  bąnkocetlach.

Ludw ik Napoleon były król hol. statecznie mie
szka w G ratz; bierze teraz lekcyie iązyka niemieckie
go. Dnia 16 sławny J. J. Mości wszech Rossyi leyb- 
doktor F rank został wezwany do ukochanego Magnata 
w  Styryi mieszkaiącego---- Na granicach Gallicyi wy
ciągnięty kordon niema przenosić З0000 ludzi, [z B er.)

W Ł O C H Y
z R zym u 2 stycznia

Na głos Napoleona odmieniła sią postać m iasta 
naszego. W7 całey okazałości widać wspaniały plac 
del Populo, piękne świątynie W esty , Fortuny, Z g o d y , 
Jowisza piorunuiącego, Antoniny , Faustyny , Pokoiu , 
Herkulesa, Łaźnie , całe forum romanum, i Kolumnę Tra- 
zuzzti, zadziwiające zabytki rzym skiej wielkości. T e
raz zakłada sią ogrod Cezara W . nad Tybrem  

Z  Neapolu 6 stycznia
Dnia 10 grudnia przybył Lord Bentinck do P a le r-  

m u, i m iał zu,raz rozwową z królem , w skutku któ
r e j  obiął dowodztwo nad morską i lądową siłą sycy
lijską. Groźne odezwy iedna od króla, druga od 
ministra angielskiego wydane oznajm iły, id środek ten 
iest skutkiem układów zaszłych miądzy dwum a dwo
rami. W  cywilności i adm inistrycyi żadna ieszcze nie 
zaszła odmiana. W iele osob uwięziono, m ianow icie 
przyiacioł królow ej.

irni R edakcji Kur je ra  Litewskiego. D D O A T E K .



D O D А T
D O  KU  K Y E R A

w  W i l n i e  d n i a  20

Z  L u lek  26 stycznia
T ey nocy przeniósł się do wieczności X. F e r

dynand Serafinowicz rek to r zgromadzenia XX. P ija
rów* waleryarmwśkich. S tracił zakon gorliwego piia- 
ra  o dobro i nauki zgromadzenia. Żnaiomi i poufali, 
k tórzy um ieli zyskać serce, tracą, bezmteressowanego 
przyiaciela z upodobaniem, czyniącego wszelkie pomo
ce bez żadnych widoków Własney korzyść i. Urodził 
się w  roku 1769; w  lb tym  roku wstąpił do zakoną. 

г X X . P iiarow . O bdarzony szczęśliwą pam ięcią pręd
ko nabył głębokiey znaiomości wielu ięzykow dawnych 
i teraźnieyszych, historyi powszechney w n a jd ro b n ie j
szych szczegółach, litera tu ry  w całey rozległości. Po -̂ 
tym dopełń i aiąc obowiązków pow ołania przez lat i 5 był 
professorem młodzi zakonney i  w  szkołach publiczny eh* 
W  roku 1796 przyiął redakcyią gazety kraiowey pod 
tytułem  Kuryera Litt. i przez la t 12 z dziw ną ła tw o
ścią ią utrzym yw ał. Roku 1797 w ezwany cło aka
dem ii wileń: był rice-professorem  historyi powsze
chney i krytyki; potym przez la t 5 daw ał lite ra tu rę  ła 
cińską. Sposob tłum aczenia się i uczenia miał nad
zw yczajn ie łatw y przekonyw ający i trafny. Zawsze 
sale iego pełne były słuchaczów, do których serca , 
umysłu i poięcia nayszczęsli wiey trafiał. R. 1808 wy
brany  rektorem  zgrom adzenia Dąhrowickiego opńścił 
wszystkie widoki w łasne a przyiął trudne obowiązki 
przełożonego, zaięty iedynie chęcią podniesienia nauk 
w  zgromadzeniu i usposobienia m łodzi do utrzym ania 
uczoney sławy piiarow: nad czym pracow ał naygoriiwiey 
nieoszczędzaiąc ani zdrow ia ani kosztu. Z D ąbro
w icy udał się na rektorsfw o do Ł uzek, zbliż aiąc się do 
mieysca urodzenia swoiego, i tam życia dokonał 'w 55 
roku w ieku swoiego. Mąż w ie lk ie j pamięci, niezm or
d o w an ej .pracy, um iał na pamięć auto^ow klassycznych 
łacińskich i francuzkicb, których co rok z reguły od- 
czytywał. W  ciągu trudów7 red ak c ji i professury, prze
tłum aczył życie nieśm iertelnego w Rossy i bohatyra 
Suworowa\ przełożył też piękne dzieło W oltera W iek  
Ludw ika i 4go, zebrał m ateryały do porządney ieogra- 
fii i statystyki, przełożył na polskie kilkanaście tom o w  
angielsiego naśladowania P lutarcha greckiego o sławmiey- 
szych ludziach późniejszych czasów. Do czytania tak 
był uw ykły i biegły, iż bez przesady można pow ie
dzieć, że mało ięst w bibliotekach wileńskich xiąźe4c 
którychby nieczytał. Patrzący na te w ielorakie pra
ce dochody i oszczędne życie wnosili o przystojnym  
funduszu. R zecz dziwna! po śmierci nic nieznale- 
ziono ani w  gotowiznre ani w papierach. Pow ierzał 
zaufanym kapitały, lecz niebrał żadnych rew ersów. 
Nigdy nie znał co to iest prow iziia. V\ iele też wy
sypał na skupienie xiążek, którem i pomnożył praw ie 
wszystkie biblioteki X X . P iarow  L itt. W iele koszto- 

$  wnych xiążek rozdał celniącym w naukach z młodzie
ży zakonney dla zachęcenia wszystkich. W  Łużkach 
piękną zostawił pam iątkę, w założonej tam porządney 
bibliotece z wybrańszych autorow  łacińskich i fran- 
cuzkich. D ąbrowica też odebrała w ielorakie dowody iego 
przyw iązania  rzeczywistego do zgrom adzenia X X ży 
P iarow —- K. D. R . K. L.

O d k r y t e  s e k r e t a
JP. Bernjiard H ay w7 Berlinie dał dowod rzadkigey 

b e z i n t e r es s o w a o n o ś c i odkry w7aiąc publicznie na teatrze 
sekreta kuglarz ów i ofiarując połowę składki na zysk 
ubogich. N ajp rzód  śpiew ał nasladuiąc glosy s 4 p ta-
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(
kow a potym okazał służące do tego narzędzia, późn ie j 
przystąpił do sztuk mechanicznych i optyc znych, i one 
wytłunmczyL Nakoniec robił okropne próby 1 ile pal
ności z powszechnem zadziwieniem. Chodził po roz- 
palonym źeiezie, brał w ręce, i kładł na głowę; i obok 
tego okazał że iego ochrania solucyia s pół funta ału
nu, 2 łotow7 kwasu witrioiicznego i 2 funtów7 wody, 
w którey wozesnie umaczał się: do tego przydał uwa
gę, że w pożarach wygodnie byłoby umaczać suknie 
w tey solucyi, albowiem bezpiecznie możnaby iść po- 
srzod płomieni—Potym  w ziął metal pod nazwaniem 
ołowiu, roztopił, i gołą nogą chodził aż ostygł: obok 
tego w7yłożył że tu oszukuie się publiczność, biorąc tak 
nazw any łatwo p łynny metal, w wodzie w rząćey roz
puszczający się, za ołow— W  ział potym oliwę* nalał 
do metallowego naczynia, zagotował, i kilka łyżek poł- 
knąh Pom ieszana woda z oliwą za liaymnieyśzym u- 
grzaniem  osiada na doi grzeie się i pryska, a oliwa na 
wierzchu m iernie ciepła n a jła tw ie j daie się połykać— - 
D aley iadł palącą się pochodnię i spuszczał na ięzyk 
lak ogniem rozpalony. Pow iedział że go ślina od spa
lenia zabezpiecza..—.Sztuka w7y trzym ani a Ognia w pie
cu z którego płomień wychodzi przez przeduch, w któ
rym upiec można chleb i pieezenię, zależy ha budo
wie pieca i na sprowadzeniu całego gorąca w kanały 
boczne z uwolnieniem śrzodka, i do tego pokazał mo
del takich pieco\v.

Oświadczenie Exdywvizyi
5 Excerpt oświadczenia do protokułu potocznego ziem. 

■*fttu MiAskieg-Os rohu ■ .182 1 miesią c t  Irc 5 c Jnia. '■ N a  
urzędzie Jego Jmperatorskiey Mości . zienf. pttu Mitr. 
iako po odwołaniu sądów imieniem JW . Karola grafa  
Morawskiego Jrał maiora woysk Ros. kamerhera Jego 
Jmperatorskiey Mości i orderow kawalera przez plenipo
tenta n iiey  podpisanego oświadczenie z następney oko
liczności czyni się. Z eszły  M ikołay M orawski pisórz 
W . X . L itt. i kawaler stryi rodzony JW . KaTola gra ffa  
Morawskiego za zapisami pfawnie nastałemi od swey 
zony takoż iuz niezyidcey A g a ty  z Ruchów letkich M o
raw skiey i iey brata W . Józeja Ruchowieckiego maio
ra wydanemi dóbr Łaukiesy i Kurczmuyzy z attynen- 
cyanii w xięstwie Kurlandzkim sytuowanych aktorem nie- 
kwestyowanym będąc roku ninieyszego z tego świata  
schodząc przez dokument ostateczney woli swey w tych- 
że dobrach postanowiony, i przez naturalny spadek z  
prawa sukcessyi JW . Grafa Morawskiego swego rodzo
nego synowca pomiehionych dóbr w swoim stopniu w ła
ścicielem uczynił, koleiqj więc powyższą obiąwszy g ra f  
M orawski takowe- dobra, gdy dla powszechney kary s ty l 
teraźnieyszey, nie iest w zdolności własnych i zeszłych- 
stryi-ow swoich długów realnych zaspokoić, a naymocniey 
życząc domierzyć satysfakcyią  dla wierzycieli swoich 
dawnieysżych i późnie у  szych , podobnie okazuiąc drogę 
w szystkim  maiącym słuszne pretensye do zeszłych s. p. 
stryiow swoich, osobliwie które nu tym  Kurlandzkim  
maiątku są opartemi przez insłcrypcyie , Znayduie żar
tem aż nadto odpowiedni fundusz, przeto nie w celu zam i- 
tręzenia należności niekiuestyonowanym krćdytorom., lecz 
W zamiarze uczynienia onym równey 1 śprawiedhwey sa- 
tysfakcyt, rzeczone dobrą Laukiesa i Rarczm uyżd z 6 
tuszy stkiemi atlynencyami kilkadziesiąt tysięcy talarów 

1 intraty roczncy czyniące, z miedzią browarną kosztowną, 
z  żyw iołam i wszelkiemi, sprzętem 'gospodarskim pod 
rozdział wierzycieli oddać, tychże wszystkich w ierzy-
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cieli tak w krain n in iejszym , iako tez i  za  granicą 
znayduiących się, do odebrania sa tys fa k c ji, w dobrach 
Łaukiesa i Kurczmuyża w iednym sądzie zawoluiąc, ni
n ie jsze oświadczenie zapisuie; i  ia z  mocy plenipo
tencji nadanej zadość czyniąc woli Aktora takowe o- 
świadczenie podpisuię.—  U tego oświadczenia podpis 
takowy . H ieronim  Odyniec.

L i s t y  g o ń c z e
5  Roku 1812 Januaryi 22 z  M iasteczka Rudominy 
JW . Grafini Platerowej starościny Subockiey w powie
cie W  Heń. zbiegł m łynarz niemiec Karol Ludwika syn  
Dalman, dostawszy za świadectwem M agistratu W ileń
skiego, w ехаксу i W ileńskiej p łakatny pas port za  Nretn 
5 o Januarii g. Został winnym za arędę młynu rubli 
srćbr. яоо, a za  dozolacyie młynu, i  popełnione różne kra
dzieże, uczynił • szkody n a jm n ie j na rubli я 00. P rzy 
miotami: twarzy okrągłej g ła d k ie j, nosa srzedniego 
w doł spuszczonego, oczu szarych, włosow na głowie ru
dych, a na bakambardach ryżych, brodę i wąsy goli. 
Urody dwa arszyny, 2 wierszki i trzy ćwierci, wieku lat
25 . Przeto obliguie się na jm ocniej wszystkich, ażeby ta* 
kowy notowany i z ły  człowiek przez nikogo nie był pro
tegowany i utrzym yw any, a gdzieby się pokazał był o- 
dany do przyzwoitego sądu, i  uprasza się o uwiadomienie.
3  Podaie się do wiadomości powszechnej reiestr rze
c zy  skradzionych w nocy z  dnia ygo na 8my sty
cznia, tego roku я8я2 z zakrysty i X ię ż y  Bernardy
nów Potockich oraz od n iże j piszącego się, cała po
wszechność uprasza się, aby za dostrzeżeniem iakiey- 
kolwiek rzeczy, z  poniżej wyrażonych, raczyła donieść 
do zwierzchności rządow ej, lub klasztoru poblizszego 
tegoż zakonu. Kielichów srebrnych pozłacanych całkiem
4 , P a tyn  pozłacanych 5, Patyna pozłacana z  nakrywką  
j ,  P acy fika ły  w części pozłacane 2, turybularz srebr
ny  я, łódka srebrna я, lichtarzow srebrnych 2, łyżeczka  
do rozdawania komunii я, taca z  ampułką, puszka po
złacana я, trybularz mosiężny, z  łódką blaszaną, am
pułek cynowych par я я, tac 5 , lichtarzy cynowych 3 , 
kap bogatych m aterialnych w żółtych kolorach z zło
tem! i srebruem i galonami sztuk 5, ornatow  bogatych 
w  różnych kolorach z galonami złotemi i srebrnem i 
sztuk 20, stuł* z galonami złotemi i srebrnem i sztuk 25, 
m anipularz o w 22, ubiorow na kielich sztuk 22, towalni 
holenderskiego płótna iedwabiem wyszywanych sztuk
5, towalń holenderskiego płótna złotem wyszywanych 
sztuk 2, obrusow7 tkackich nowych 4, ręczników 5, rę 
czników ołtarzow ych 7, korporałów  s płótna holender
skiego 4o, puryfikaterzów  5o.

W incenty Saczefanowicz.
D o  p r z e d a ż y

4  Można, dostać nasion kraiowych i zagranicznych  
kwiatów i w łoszczyzny różnego rodzaiu tudzież inspe
ktowych w różnych gatunkach i  rodzaiach u JP. U- 
mińskiego za cenę pomierną, za  kościołem Sgo Jerzego 
ku Łukiszkom  pod N r  o 853.
5  B y ły  kupiec 3  g ild y i m iasta„ W ilna JPan Ka
rol Szulc zyska ł w magistracie wileńskim rezolucją  
pod datą d. я5 ianuaryi roku teraźniejszego nastałą 
wedle żądania iegoż wyprzedaż towarow iego w skle
pie w kamienicy JP. O rłowskiej pod Nrem 253 prze
ciwko kościołowi S. Jana będącej zajm ow anym  nayduią- 
cych się przez publiczną licy tac ją ; skutkiem iakowey że 
będące w tymże sklepie JP. Karola Szulca towary iako 
to: rozmaite szkło stołowe, faianse, galanterye i  wszel
kie inne towary zw ycza jn ie  w handlach korzennych u- 
irzymuiące się przez publiczną licy ta c ją  na miejscu  
exystencyi tegoż sklepu wyprzedawać się zaczną na dniu 
20 teraźniejszego mca februaryi tak w tym  dniu 
iako i po nim następnych ciągle po południu od go
dziny  2giey aż do 6tey wieczornej wyprzedaż takowa 
odbywać się będzie, aż do ukończenia oney, o tern przez 
niniejsze ogłoszenie publiczność się zawiadamia i  aby 
raczyli życzący co z  tych towarow nabydź do licy ta c ji  
iawić się, urząd na ten akt licy ta c ji naznaczony re- 
komenduie..— Datt dnia 5 februaryi я8я2 roku.

Krystian Kreczmer radny miasta W ilna
M aicin Slendziński radny miasta guber. W

Kury er Litewski
3 Redakcyia kury era litt, donosi wszystkim swoim 
abonentom że pocztam i litt. przedsięw ziął skute

czne srzodki ażeby . każdemu kury  er litt. iak  nay~ 
regularniey dochodził; azafym cierpiący iakąkolw iek 
m itręgą raczy przesyłać listowną skargę do pocztam tu 
lub do redaticyi, która JW . Pocztdyrektorow i przeło
żyć skargi nieomieszka. P renum era tę  można przesy
łać każdego czasu roczną i 4 i półroczną 7 r. sr. O prócz 
akkuratności w w ydawaniu kuryera litt. redakcyia u - 
siłować będzie pomieszczać wiadomości iak naysw ież- 
sze.
1 Ja W incenty Zadarnowski sędzia grodzki powia
tu brzeskiego uwiadamiam iż  rzeczy zatradowane, a m ia
nowicie: pierścień brylantowy, tabakiera czworograniasta 
złota z  emalią, sanki malowane, teleskop, i zegarek sto
łowy kurantowy, oraz ogier gniady angielski, po osza
cowaniu w przytomności moiey, p o lic ji i m agistratu  
brzeskiego, przez publiczną licy ta c ją  w mieście Brześciu 
litewskim w przeciągu dni trzech to iest я4 я6 i  я6  
następuiącego mca februaryi teraźniejszego я8я2 sprze- 
dawanemi będą. Osób tedy co z  pow yższych rzeczy za  
gotowe pieniądze życzących nabydź; do przybycia na 
termina i  miejsce dla licy ta c ji przeznaczone n in ie j
szym  pismem wzywam . D att d. яу ianuar. я8я2 r. Brześć 
litewski. Sędzia W incenty Zadarnowski.

O s t r z e ż e n i e
* Stosownie do zaniesione go w aktach ziemskich pttu  
borysowskiego manifestu wspólnie z  aresztem я8яо roku 
mca xbra od n iż e j podpisanego na W W . Jgnącego i 
Elżbietę Pietkiewiczów deputt. ostrzega się Publiczność, 
w tym iż  tenże W . Pietkiewicz w ziąw szy w roku я до? 
marca 7 dnia u Kanonika Symona Tracewskiego, na za
staw  6tey części Dokszyć c zy li folwarku Czobodan su
mę 4 oooo złłch poll. pewność oney prócz zastaw nej rze
czonej possessyźprzez osobną assekuracyią stratę w czym 
kolwiek z  tey possessyi i poniesionych expensow bonJ 
fika tę  m ęczył i ewikcyią na wszelkim maiątku ubez
pieczył. N a  której to sumie i zastaw nej possessyi Ka
nonik Tracewski hypotekę funduszu wieczyścieprzez się 
uczynionego na edukacyią z  ubogiej szlachty studentów, 
kleryka w seminaryum i  szpital oparł. Jakowy fu n 
d u szN a yia śn iey szy  Jmperator A  L  E  X  A  N  D E R
I. m etylko naymiłościwiey zaapprobował, ale nadto za  
takowy czyn kanonika Tracewskiego reskryptem przez 
ministra religiinego JO. X c ia  G ulliczyna i darem ko
sztownym brylantowym pierścieniem łaskawie zaszczy
cie raczył. Pośledniej kiedy W . Pietkiewicz dług za
ciągnąwszy cały sw ó j maiątek oświadczył na taxę iezc- 
dyw izy ią , ta wyrokiem swym  я8яо października dwó- 
dziestego siódmego zapadłym , znacznie zastawną posse- 
ssyią kanonika ( na której ewikcyią w y że j rzeczonego 
funduszu oparta ) uszczupliła i  skutków assekuracyi 
medomierzyła, zostawuiąc część znaczną z  tey zasta
w nej possessyi kanonika samym aktorom Pietkiewiczom; 
przeto kiedy ten wyrok zaappelowanym przez w szyst
kie strony został, i  kiedy Tracewscy maią dzieło oto 
w departamencie 2 miń: i  w senacie, za tym  by do 
nastania ostatecznego wyroku, żaden z  obywateli z  rze- 
czonemi Pietkiewiczami deputt: o pozostałość od ex- 
dyw izii, i inny wszelki ich maiątek, gdziekolwiek bę
dący, iako na odpowiedź wedle assekuracyi ew ikcyifun
duszu i pretensji dla Tracewskich u leg ły• żadnych  
kontraktów i  umów nieczynił, n in iejszą  aw izacyią P u
bliczność zawiadamiam, podpisuiąc iako brat i  natural
ny  kanonika sukcessor własną ręką.

F elix  Tracewski Regent pttu borysowskiego»

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a
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Zyta syrowego 7 —

Pszenicy - 16 —

Jęczm ienia -  -  - 8 - —  .
G ryki -  -  - 5 —

Owsa -  -  - 6 —

G rochu -  -  - 11 —

Faska Masła 5 5o
F unt słoniny w ędź oney — i 5
F u n t mięsa wołowego 3
Assygnacya 100 rubli 24 5o
D ukat 2 85


